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Dworzec kolejowy. Bilety i „peronówki”
Dworzec kolejowy podobno był wybudowany bardzo dawno i rzeczywiście, budowa
wyglądała na to. Oczywiście, dworzec to był budynek, a perony były odkryte. Nie były
zadaszone, to zrobiono dopiero po wojnie. Miał swój urok. Lubiłyśmy chodzić na
dworzec oglądać pociągi, ale z dworca na perony nie można było wychodzić tak
samowolnie. Trzeba było kupować tak zwane „peronówki” i wtedy można było wyjść,
pospacerować, pooglądać. Ale tak, trzeba było przez okno patrzeć. Taki był obyczaj.
Dworzec był bardzo ładny: okazały budynek, chociaż nie bardzo wysoki, ładnie była
wewnątrz rozwiązana sprawa. Nigdy nie było kolejek przy kasie. Nigdy. Zawsze było
okienko czynne. W ogóle mowy nie było, żeby tam tworzyła się kolejka. Raczej było
niewiele podróżujących. Jak się widziało zatrzymujące się pociągi, niewiele w Lublinie
osób wysiadało, ewentualnie wsiadało w dalszą podróż.
Z prawej strony dworca osobowego był dworzec do przesyłek pocztowych. Była tam
taka duża hala, gdzie to się składało. Dalej za dworcem były składy wojskowe, które
przechowywały zboże dla wojska.  W lewo można było przejść prawie aż do tak
zwanego  tunelu,  czyli  –  górą  jeździły  pociągi,  dołem  była  normalna  ulica.  To
nazywaliśmy tunelem.
Był zwyczaj,  że jak się przyjeżdżało,  to stał  pracownik kolejowy przy wyjściu do
miasta i trzeba było oddać bilet kolejowy, który się kupowało na przejazd. Wszyscy
mieli obowiązek te bilety zwracać. Pilnowali tych, którzy nie mieli biletu. Bilet trzeba
przez całą drogę pilnować i oddać przy wyjściu. [Mimo, że] konduktor przechodził
przez poszczególne wagony i sprawdzał bilety. 
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